_ długości losu „na plecach“ iistanowił 
łotnik włosk: por. Falconi, utrzymując 
się w powietrzu had St Louis przez 3 
"godz. 6 minut, przyczem samolot przez 
caly czas lotu > odwrócony do gó- 
24 kołami. 


Rok III 


„SRODA 50 SIERPNIA. 1933 r. 


KATOWIE 
"UL MIELĘCKIEGO a 
TELEFON 29-48 


ZA 


ie nadużycia bankowe 


w pozneńshim oddziale Banku Handlowego 


osób aresztowano 


Siedem 


POZNAŃ. 29.8. — Sensacią dnia sta 
ła się wiadomość o wielkich naduży- 
ciach, wykrytych w poznańskim od- 
dziale Banku Handlowego w Warsza- 
wie. 

Cały Poznań poruszony został obić 
zającemi pogłoskami 
© aresztowaniu kilku wyższych urzęd- 

ników tego banku. 

Jak się okazuje, o. EACH sz: 
wiedziano już : 

od kilku miesiecy,” 


"wólano jednak spraw tych nie rozgła 


szać. W tym celu przybyli nawet pp. 


Kintowt i Radziszewski z centrali że 


Warszawy i zapewnili, że jeżeli ro- 
dziny pokryją połowę poniesionych 
przez bank strat, wówczas dalsze za- 
żalenia nie będą im wytaczane. Do 
porozumienia jednak nie doszło i spra 
wa znalazła-się u 

prokuratora, 

Pierwszy aresztowany został proku- 
rent banku, Tadeusz Wróblewski, któ- 
ay dopuścił się dyskonta ; ` £ 

fałszywych weksli 


i szeregu innych, oszukańczych „manie 
Ogółem, jak dotychczas usta 


pulaeyi. 
łono, Wróbiewski zdefraudował 
około 200,000 zł. 

Za pieniądze te wystawił i urządził 
sobie z niebywałym przepychem willę, 
wyieżdżał zagranicę w towarzystwie 
kochanki swej — urzędniczki tegoż 
banku, Jadwigi Kuczyńskiej — „nai- 
piękniejszej blondynki platynowei* w 
Poznaniu. Jednem słowem bawił się 
i żył beztrosko. Wróblewski, który 
posiadał żonę i dwoje dzieci, sprowa- 
dził ostatnio Kuczyźską do swej willi, 
urządzając z przepychem zajmowane 
przez nią pokoje. 

Jak było do przewidzenia, naduży- 


cia prokurenta nie. były odosobnione. í 


Wkrótce“ wyszło na jaw, że w banku 
"1 inni dopuszczali -się_ nadużyć. 
Drugą taką parą byli 
Franciszek Kamiński i buchalierka He- 
lena Michałowska, która fałszowała 
pozycje zaciągane w księgach. Oszu- 


stwa ich, sięgają jak dotychczas 
stwierdzono, 

kilkunastu tysięcy złotych. 
„Dochodzenie  usfaliło, że jeden , ze 


zmarłych niedawno urzędników banku 


3 godz. 6 min. 
na plecach 
NQWY JORK, 29.5. 


ŁY 


urzędnik, 


Nowy rekord 


Famn |WEBES 5 — 


-Wo komentowany. ŻĘ 


"był „Mocny lokal* „Gaveau 


p GL 


również dokonał nadużyć na sumę 
60,000 zł. 

pieniędzy tych jednak .od rodziny jego 
nie można wydobyć. 

W wyniku tych "dochodzeń areszto= 
wano do tei pory 

7 osób. 

Między zatrzymanymi znajduje się 
również i żona "Wróblewskiego, którą 
podejrzewają, że wiedziała o naduży= 
ciach męża i współdziałała z nim. 

; Zaniepokojeni o los córki, przybyli 
tu niezwłocznie z Warszawy rodzice 
jej p.p. Lipitrowie, uchodzący w Poz- 
naniu za ludzi 

bardzo bogatych, 

Wróblewski tłumaczy się, że pokry- 
wał jedynie. defraudacie, popełniane 
przez podległych mu urzędników, nie 
chcąc aby afera ta nabrała rozgłosu. 

Pozostali oskatfenł twierdzą, iż do- , 
puszczali się nadużyć z nędzy, czemu 
jednak przeczy wystawny i rozrzutny 
tryb życia, jaki prowadzili. 

Przebieg afery tej jest pilnie Śledzo- 
ny przez opinię publiczną miasta i ży- 


% A) Rie z 
Dowiadujemy się, że w związku z 
wykryciem nadużyć w 'pozńańskim od 


! dziale Banku Handlowego przybył tam 
z Warszawy prezes rady nadzorczej 
tegoż banku, b. minister August Za- 
leski, 

f 
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REPREZENTACJE: 
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BIELSKO, wą . 


80330 WIEC 
CLESZ IN. oi 


oren ana 


Min. Beck odznaczony 
wielką wstęgą św. Olafa - 


Minister spraw zagranicznych 
przyjął posła norweskiego p. Ditt- 
lefa, który wręczył p. m'nistrowi 
, wielką wstęgę norweskiego orderu 

w. Olafa. 

Przy tej okazji nastąpiła wymia 
na serdecznych telegramów mię- 
dzy premierem norweskm p. Mo- 

Kae a p. ministrem Beckiem. 


Wyjazd Pana Prezydenta Rzplitej 
do Krakowa 


' Dowiadu'emy się, że Pan Prszy- 
dent Rzeczypospolitej uda się do 
Krakówa samochodem ze Spały w 
dniu 30 b. m. 

W Krakowie: Pan Prezydent weż 
mie udział w uroczystościach ku 


czci 400-nei rocznicy urodzin kró- 
la Stefana Batorego, na które przy - 
bywa reprezentacyina wycieczka 
węgierska z prymasem Węgier ks, 
kardynałem Seredi i WESA to! 
nictwa p. de Kaay na czele 


-Katastrofalny pożar 
Spłonął starożyiny kościół 


ŁÓDŹ, 29.8, Wieś Ostrówek w pow. 
wieluńskim była terenem katastrofalne 
go pożaru, który wybichł w zagrodzie 
| kowala Wład. Drabikowskiego. 

i Wskutek silnego wiatru płomienie 
przerzuciły się na dom mieszkalny, 
stodołę, oborę i inne zabudowania go- 
spodarcze Drabikowskiego, które spło- 
nęły. 

Rozszalały żywioł przeniósł się na 
| sąsiedni kościół drewniany, Znajdujący 
się w odiegłośc: 50 me; «rów od miejsca 


Mir. Sławiński wydalony 


pożaru. Mimo energicznej akcji rałow= 
niczej wszystkich mieszkańców wsi, 
oraz okolicznych straży. pożarnych, 
świątyni nie udało się uratować. 
Kośc ół spłonął doszczętnie. Kościół 
ten pod wezwaniem Św. Trójcy zbudo 
wany został w 1807 r. i stanowił ćie< 
kawy zabytek architektoniczny. _ 
Straty spowodowane pożarem prze* 
kraczają sumę pół miljona: zł. Ogień 
powstał w kuźni wskutek ~ wadliwie 
działających przewodów kofhinowych. 


z wojska 


Wyrok I instancji zatwierdzony 


Wczoraj w”najwyższym sądzie 


„wojskowym w Warszawie odbyła 


się rozprawa przeciwko mir. dypl. 


„Jerzemu  Stawińskiemu, oskarżąne 


mu o zabójstwo , inż. Adama Jan- 
kowskiego. 
Mie scem ` dramatu 


Couca- 


tozegr ania 


sien* przy ul. Jasnei. 


Mir. Stawiński znajdował się 


tam w towarzystwie żony i zna- 
iome’ p. Jakubowskiej. 


W czas'e 


„Rycerze“ 


W powiecie ` Międzychód wy- 
kryto świetnie zakonspirowaną' 
organizację hitlerowską, do któ- 
rej usiłowano wciągnąć miejsco 


NOWY JORK. 29. 8. -= Tel. wt. 

Z St Louis donoszą, że epi idemja 
śpiączki przerzucila się obecnie także 
na inne miasta, Dalsze Śmiertelne wy- 
padki choroby zanotowano w Detroit, 
Cincinatti 


zmarłych wskutek  epidemji śpiączki, 


i rewolweru i wystrzelił. 


i Pittsbourg. ` Liczba osób ` 


kiedy tańczył z żoną do stolika pod 
szedł jakiś pan, wszczynając rozme 
wę z p. Jakubowska. Po chwili 
zbliżył się i mir. Stawiński, pyta- 
iąc o co chodzi. 

Pomiędzy obu panami ‘wynikła 
wkrótce sprzeczka, inż. Jankowski 
rzucił na stolik swój bilet wizyto- 
wy. Według zeznań mir. Stawiń- 
skiego, został on następnie uderza 
ny w twarz, wobec czego dobył 
Świadko- 


swastyki. 


Wykrycie organizacji hitlerowskiej w Poznańskiem 
POZNAŃ, 29. 8. — (Tel. „wł:)=" 


wą ludność. Kilkanaście osób a- 
tesztowano. Dochodzenie pro- 
wadzi podprokurator sądu okrę- 
gowego, spezjalnie w tym celu 
przybyły z Poznania. 


Smiertelna śpiączka 


szerzy się w Ameryce 


wynosi już 40. 


Władze sanitarne wydały szereg za- 
rządzeń ochronnych, istnieje bowiem 
obawa, że epidemia przerzuci się/do 
"gęsto zaludni onych Stano ehoa: 
msi 


wie zeznawali natom‘ tast, że spolicz 
kowanym był inż. Jankowski. 

Rozprawa w pierwszej instancii 
trwała trzy dni. Sąd uznał mir. 
Stawińskieęgo winnym -dokonania 

zabójstwa pod wpływem silnego 
podniecenia, wywołanego zajściem 
i skazał go na 2 lata więzienia z 
zalizceniem arssztu prewencyjnega 
od dn 23 marca b. r. - 

„Od wyroku tego wnieśli zażale- 
nis nieważności obrona, domaga- - 
jąc się „powtórnego - rozpatrzenia 
sprawy i prokurator, który doma- 
sa się podwyższenia kary i wy- 

alenie z woiska. 

Na wczorajszej rozprawie rozpa 


|trywane były v'edynie zagadnienia 


prawne, ani oskarżony więc, ant 
świadkowie niə byli wzywani. Po 
odczytaniu obszernego sprawozda- 
nia. przemawiał obrońca adw. Wy- 
rostek, poczem sąd udał się na na- 
radę. 

Po pół godzinie najwyższy sd 
woiskowy wydał wyrok. Oddala- 
jąc skargę kasacyjną, zatwierdził 
wyrok I instancji i uwzględnia? 
jąc zażalenia prokuratora, skazał 
dodatkowo mir. Stawińskiego na 


iagóue z korpusu oficerskiszo. 


rok ten wywarł silne wraże- 
nie. A zgromadzonych w sali ofice 
rach jak i na żonie oskarżonego. 
która po wysłuchaniu go wybuchnę 
ła głośnym płaczem. 


a 


-NOWY CZAS. 


——. 


Zastanówmy sie freche...- 


zawodne zawod 


Tegoroczny sezon 
rozpoczął się pod znakiem nie» 
zwykłego zainteresewania szkol 
nictwem zawodowem. Doświad 
czenia smutnych lat kryzyso- 
wych wykazały, że jeszcze tyi- 
ko ludzie z dobrym zawodem w 
dłoniach potralią sobie iako tako 
torować drogę miedzy- p iętrzące 
m4 się przeciwnościami życia co 
dziennego. 


Ludzie bez zawodu. a raczej. 


ci, którzy maią zamiar szukać 
go po ukończeniu nauk w szkole 
średniej, zgóry skazani Są, w 
większości wypadków, na niezli 
"czoną ilość trudności i kłopo- 
tów. 

To też z jak największą rado 
Ścią należy obserwować zainte- 
resowanie: szerokich mas szko- 
łami zawodowemi. jednakże i tú 
nie można stosować metody cał 
kowitej bezkrytyczności. 

Są -pewne zawody od lat nad- 


miernie przepełnione, a ostatnio 


coraz bardziej podupadalące je- 
śli idzie o możliwości zarobko- 
"we, fakt ten niewatpliwie ma źró 


dło swe w olbrzymiej nadpro-. 
dukcji, której, zdawałoby się w. 


interesie samych kandydatów 
nie należałoby jeszcze bardziei 
zwiększać. 

Już w tei chwili można zaob- 
serwować olbrzymie zaintereso- 
wanie szkołą dramatyczna, inż 
zaczyna swą działalność szkoła 
reportnerów dziennikarskich, tu 
i ówdzie ogłasza się kilka naj- 
różniejszych szkół i kursów ma- 
larstwa artystycznego. 


Kandydatów. nie brak. Tłoczą. 


się dosłownie oknami į drzwia- 
mi. Fakt poniekad zrozumiały 
jeśli się uwzględni. że zarówno 
deski sceniczne, fak 


_ Oko, dużo uroku i pewnej, zre- 
- sztą także pozornej swobody po 
ruszania się. 

Ale wystarczy przyirzeć się 
bliżej codzienności. Weźmy 
chociażby dla orientacji stosunki 


Austrja wyoedza 
zauszników Hitlera 
"WIEDEŃ, 29.8. Z Linzu donoszą, że 


"były przywódca stronnictwa narodowo. 


socjalistycznego w Austrii Alfred 
Proksch. były kierownik. organizacji 
* hitlerowskiej w Austrji Górnej Andrzej 


"Bolek i kierownik propagandy stron- 
nictwa mar. socjalistów Zygfryd Tro- 
me! zostali zarządzeniem dyrekcji poli- 


cii w Linzu pozbawieni obywatels:wa 
aus:rjackiego i przynależności gminnej 


Z powodii. wrogich wystąpień przegiw- 


© ko Austrii zagranicą, 


Pogoda 


Po rannych ragłach lub oparach w 

As kraju pogoda słoneczna - À ciepła 
(temperatura do. 25 st.). 

Słabe wiatry miejscowe lub A 


> 


i zawód. 
dziennikarski maią pozornie, na. 


szkolny . 


teatralne. Bardzo pokaźny pro- 
cent aktorów, częstokroć nader 


„zdolnych pozostaję trzy czwarte 
'sez0mt: bez pracy. 
"się na powierzchni egzystencji: 
*dosłownie „psim swędem”, nie- 
"raz przymierajac głodem, 


Utrzymują 


go- 
dząc się na każdą sumę, na każ 


Środa, 30 sierpnia: 1933 r. 


dy zarobek, ba — godza się na 


występowanie darmo. bo a nuż 


olśnią talentem, a nuż na widow 


„ni będzie dyrektor jakiegoś wiel 


kiego teatru... Ale doświadcze- 
nie ostatnich czasów wykazało, 


| że kierownicy naiwiększych im- 


l 


prez widowiskowych nie mogą 


Podziemne miasto wojny 


Tajemnica trancuskich fortyt:Kacyi 


PARYŻ. 29.8. — Tel. wł. — Pre 
mier Daladier, przebywający: obe- 
<nie na inspekcii umocnień: fortyfi- 
kacvinych na wschodniej granicy 
Francji. oświadczył dziennikarzom, 
> szczęgółnie wzruszony. jest sgj- 
decznem przyjęciem. iakie zgoto- 
wała mu ludność Saargemiind. 

Premier w dalszym ciągu roz- 
mowy nie szczędził uznania. dla 
twórców fortylikacyi. które skute- 
cznie potrafią. obronić  - Francję 
przed wszelkiemi napadami. 

Ogrom tych- umocnień opisuje je 
den ze współpracowników „Petit 
Parisien“. towarzyszących premie- 
rowi w jego podróży inspekcyjnei.. 

Położone sa one'w: odległości o- 
koła 12 km. od granicy. Forty są 
rozmieszczone w ten Sposób. 
operacie prowadzone z nich obej- 
muja zaaczne terytoria. Podziemne 
fortyfikacie tworzą prawdziwe, 
niewidzialne miasto. mogace stawić 
czoło naibardziei nowoczesnym 
środkom walki. Olbrzymi pancerz 
stalowy wpuszczony jest głebako 
w ziem ę. Na powierzchnie wysta- 
ia tylko w niektórych miejscach 
potężne kopuły wież pancernych, 
uzbrojonych w armaty wszeikie- 
<0- kalibru. 


Podziemne „miasto woiny“ leży 


„na głębokości 10 metrów pod po-. 


W OCOĘ: 


- BELGRAD, 29.8, „Polityka“ donosi, 
że na jarmarku w miejscowości Wa ar- 
wain. w Dolinie Morawy ttum ziinezo- 
wał 3-ch cyganów, którzy jak się 0- 
kazało później nie popełnili żadnego 
przestępstwa. 

Podczas jarmarku, w którym brało 
udział przeszło 10.000 chłopów wysżę= 
powala grupa cygdnów. Wśród cyga- 
nów zwracała: uwagę swą urodą 7-ie1- 
nia dziewczynka nazwiskiem Anca Ma- 
rinkowic j jej matka Schiwana. 

Nagle do cyganki podszedł pewien 


jest wcale dzieckiem cygańskicem. lecz 
córką jego siostry, uprowadzoną przez 
cyganów. Wytworzyło się zbiegowisko, 
Rozwścieczony tłum odprowadził cy- 
gankę z dzieckiem do komisariatu. Na 


LONDYN, 29, 8, — Tel. wł. — Z Du- 
blina donoszą, że sprawa połączenia 
wszystkich - stronnictw. opozycyjnych 


borczej z de Valerą została już defini- 
tywnie zadecydowana. 
Na czele nowego stronnictwa, które 


chłop i oświadczył, że dziewczynka nie” 


"w celu podjęcia energicznej walki wy» 


że | 


„paście i 


Rozporządza koleia ze stosunko- 
wo wygodnemi wagonami, posiada 
cały szereg urzadzeń. które amoż 
l wiala. eałym armiom  wieiom e- 
sięczny pobyt pod ziemią. 

- Na terenach. w- pobliżu fortyfi- 
kacvi zbudowano: sztuczne prze- 
„wilcze doły”. aby unie- 
możliwić posuwanie sie nieorzyia 
c.elskich tanków. 

Majstersztykiem sztuxi inżynier 


| 


| 


| 


| 


. najróżniejszych 
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częstokroć podołać nieskończo= 
nym kłopotom finansowym. Bez 
cienia przesady można powie- 
dzieć, że zarobki olbrzymiej 
większości aktorstwa, jeśli się 
uwzględni letnie miesiące nie 
przekraczają 100 — 150 złotych 
miesięcznie, że aktorką musi 
być gotowa na jaknaidalej idące 
kompromisy, a aktor, chociażby 
najzdolniejszy, długo tuła się po 
prowincional- 
nych bałaganach zanim zdobę= 
dzie w stolicy miejsce na 1 szti 


„kę i 200 zł. miesięcznie. wypła- 


cane kapaniną przez pół roku... 

Piękna iest nieirasobliwość, 
piękna energja ł radość. życia, 
ale niestety — samo życie to 
prawda bardzo surowa i aby wy 
rąbać w niej stopnie do iakiejkol 


"wiek kariery, trzeba wiele, wic- 


le, częstokroć  bezproduktywne= 
go imozołu. 


skiei iest urzadzenie. —--—= iające ś 
na szybkie zatopienie teren*'v ko- Efekciarstwem.żyć na dłuższy 
ło fortyfikacyi. dystans — bardzo trudno. 

):36:( 


- Straszna zbrodnia córki 
Nowa sensacia Paryża 


PARYŻ.29.8. — Tel. wł. —— Wczo 
raj wieczorem policja paryska a- 
resztowała ua tarasie jeddej z ka- 
wiarń 18-letnią Violette Noziere. któ 
ra w ubiegtym tygodaiu otruła 
swych rodziców i usiłowała pod- 

palić irch mieszkanie 

Morderczyci po spełnieniu zbro- 
dni zbiegia i ukrywała. się w zaul- 


"kach Paryża. Wczoraj aawiąza'a w 


okolicy wieży Eiffla znajomość z 
pewnym młodzieńcem, którego u- 


derzyło podobieństwo dziewczyny” 


do poszukiwanej przez policję zbro- 
m5 mau CY człowiek ze spo- 


"Dramat w cygańskim ovozi 


Eka, że cyganie porwali 1 zabili dziec- 


gle wśród tłumu rożeszla się pogłos- ] córką cyganki Schiwany. 


Wielki front opozycii 
przeciw dyktaturze De Valery 


| 


"ie obecny wódz „niebieskich koszul“, 
` gen. O Duffy, 


Środka kilku niezależnych posłów 0po- 


Skon © 
` © Około 3.000 ludzi zebrało się przed 
, komisarjaten: policji, przybierając groź 


ną postawę. Jeden z cyganów, widząc 
że sytuacja staje się niebeźpieczną, u- 
szłował zbiec. Tłum puścił się za nim 
w pogoń i dosłownie go ukamienował. 
Następnie wyrwano z rąk policji cygan- 
kę i iej dziecko i rozszarpano je na ka- 
walki, Również przyjaciółka Schiwany, 
która miała zeznawać jako Świadek Zo- 
stała zabita. 

Tłum rzucił się w kierunku obozowi- 
ska cyganów, położonego ną brzegu 
Morawy. Cyganie ogarnięci paniką ska» 
kali z wys. 10 m. do wody. Tłum zde- 
motował obóz. Podcżas śledztwa wy- 
szło na law, że dzietko było istome 


przyjmie nazwę partji narodowej, sta- 


W skład nowej partii 
wejdzie stronnictwo- Cosgrave‘ a, partja 


zycyýjnych oraz organizacja 


„niebie- 
skich koszul", SE 


"ka przeprowadziła 
| czy zamiar, tym: razem z części:- 
owym skutkiem. Po spożyciu kolacji, 


strzeżeniami swemi podzielił się: z 
policią, której udąto się ująć zbrad- 
niarkę w chwili, gdy zamierzała 
wyjść ua ulicę. 


Violette przyznała się do zbrodii 
otrucia rodziców i podpalenia mie- 
szkąnia. Z zamiarem tym nosiła się 
już od dwu lat i czycu swego. tsi- 
łowała dokonać iuż przed dwoma 
tvgodaiami, wówczas jednak daw- 
ką trucizny była za słaba. Widząc 
bezskuteczność swoich usiłowań, 
wzuieciła pożar, chcąc w ten Spo- 
sób zgładzić rodziców. Straż pożar 
na ogień ugasiła i zdołała uratować 
oboje aieszczęśliwych: 


W kilka:dai później wyrodna Córa 
swój zbrolen= 


podanej przez córkę, ojciec zmarł 


- w strasznych męczarniach, zaś mag 
-kẹ zdołano odratować. 


"Ofiara zamachu zeznaje, że nigdy 
na myśl nie przyszło jej, by córka 
mogła być sprawczynią zbrodni. 
Matka z trudem przypomina sobie, 
że po kolacji .córka położyła się 
spokojnie spać na łóżko, z którego 
zwlókł się i przy którem umarł oj- 
ciec. Matka przeczołgała się do drit 
giego pokoju i pamięta, jak przez 
sem, żę otrzymała silae uderzenie 
w tył glowy. } 

Zbrodnia młodej dziewczyny 
wzbudziła olbrzymią sensacię i sta- 
ła się tematem rózmów paryżan i. 
artykułów w prasie. i 


— ah 


Złoto drożeje 

LONDYN. 29.8. Z Kalkuty donoszą, 
że cema złota wzrasta. Wobec  wiel= 
kich zakupów cena uncji złota na $ el- 
dzie w Kalkucie podniosła się węzód 
raj z 135 na 140 szylingów, 

Na giełdzie panował nastrój tak 0= 
żywiony, że może. być porówiiajy CER 
dynie z wielką RE od M r Ę 
1805. A 


w Maroku. Said. Skounti, 


"Paryż" 35.01, 


Nr. 239 L " NOWY. CZAS Środa, 30 sierpnia. 1933 r. 3 

Trani peł Ane I Rung stok gó 

Tragiczny powrót z odpustu) m s sin 
ð osoby zabite, 4 ciężko ranne STANISŁAWÓW. 29.8. W Kra: 


BYDGOSZCZ, 29.8. Wczora: o £. 
10-wiecz. na przejeździe nowowy- 
budowanej linii kolejowej Górny 
Śląsk — Gdynia. opodal stacji Dem 
bie pociag- najechał na wóz. któ- 
rym iechało 7 osób. powracających 
z odpustu. 

Wskutek zderzenia wóz został 
całkowicie zdruzgotany. 3 osoby 
poniosły śmierć na miejscu, 4 Zo- 
stały ciężko ranne. 


Usunięcie Pola 1a 


ze sołtygostwa w w. m. Gdańsku 


GDAŃSK, 29.8. W miejscowości 
Piekło na terenie Wolnego Miasta 
centrowiec Rogodziński. zwolniony 
został z urzędu sołtysa tei gminy. 
a stanowisko iego-obiał h.tlerowiec 
Neumann. 


Zwłoki: nieszcześliwvch ofiar ka- 
i Ą 


tastrofy przewieziono do kostnicy 
w Bydgoszczy. rannych zaś umiesz 


czono w tutejszej lecznicy miej- 


„skiej. 


Antysemityzm w Kanadzie 
Stolica nie chce żydowskich imigrantów. 


LONDYN, 29.8. Rada miasta Que 
bec (stolicy Kanady) powzięła u- 
chwale: domagajacą się wydana 
zakazu wpuszczania Żydów me- 
niieckich do Kanady. Uchwała zo- 
stała przedłożona ministrowi osie- 


Aresztowania 


dlenia. 

Rada m. Quebec powzięła tę re- 
zolucie jednomyślnie. wskazniąc w 
motywach, że Żydzi dążą do utwo 
rzenia państwa w państwie i stano 
w.ą element niepożądany. 


w Małopolsce 


Bogaty plon policji lwowskiej 


LWÓW, 29.8. Wczoraj nad ra- 
nem organa bezpieczeństwa we 
Lwowie przeprowadziły likwida- 
cię organizacji technicznej centraj- 


Potomek ER w "Warszawie 


gościć będzie wraz z Prymasem Węgier 


W związku z rocznicą 400-lecia 


gacia z min. de Kallay na czele 


urodzin króla Stefana Batorego i j wreczy p. Marszałkowi Piłsudskie- 


uroczystościami jubileuszowemi. ja 
kie odbeda się z tego powodu w 
Polsce i na Węgrzech, przybywa 
w dn. 30 b. m. de Krakowa repre- 
zentacyina wycieczka węgierska. 

Na czele wycieczki stoi potomek 
rodu Batorych, . minister rolnictwa 
p. de Kallay, który przybywa do 
-Polski w? charakterze oi cjalnego 
przedstawiciela rzadu wegierskjega 
i bedzie gościem rzadu- polskiego. 
Pozatem w wycieczce bierze. u- 
<lział Prymas Węgier, Kardynał äs, 
Seredi. —- 


Podczas pobytu gości wegier- |- 


skich w Warszaw:e, specialna dele 


Angielka 


236031 


mu portret króla Stefana Batore- 
go. dzieło malarza Hosszu. jako dar 
federacji stowarzyszeń polsko-w€e- 
gierskich. 2 


Po 2-dniowym pobycie w War- 
szawie. wycieczka węgierska uda 
sie do Czestochowy, Gdyni i Kato- 
wic. 


):36:( 


nego komitetu K, P. Z. U. 

Zatrzymano ogółem 20 osób z Sa 
łommonem Jollecem i Stanisiawem 
Hordyńskim na czele. 

Wykryto zakonspirowany lokal 
partyjny. gdzie znaleziono redak- 
cię komunistycznych ulotek. ode- 
zwy i wydawnictwa „Spartakusa”, 
przygotowane do druku matryce. 
„maszyny do pisania alfabetem 90l- 
«skim i ruskim. kilka tysiecy sztuk 
cotowych ulotek i okóln ków oraz 
wiele innego materiału obciążające 
z0. 

Sprawa przekazana została do 
dyspozycii władz prokuratorskich. 

STANISŁAWÓW. 29.8. Na tere- 


oną 


| nie- woiewództwa Stanisławowskie 


go przeprowadzono szereg rewi- 
zyi:w rozmaitych ośrodkach ruchu 
komunistycznego. przyczem aresz- 
EE ponad ł00 osób. 


Roastsclt zadowo'ony 
— Widzi już oznaki poprawy sytuacji 


"LONDYN, 29.8. Z Nowego Jor- 
ku donoszą, że prezydent Roose- 


na czele 


powstańców arabskich w Maroku 


PARYŻ, 29.8. Akcja pacyftkacyi 
na wojsk francuskich na obszarze 
Górnego Atlasu" rozwija się D0- 
myślute. Jeden: z przywódców 
zbuntowanych szczepów arabskich 
poddał 
sie wraz ze 106 rodzinami. 

Na czele jednego z powstań- 
czych oddziałów walczy Angielka, 
36-letnia Helen Parsens. córka kup- 

ca-z Bronfield. posiadającego licz- 
ne-sklady w Maroku. W czasie ie 
dnei z wycieczek swoich wgłąb Ma 
roka przed 13-tu laty. -28-letna 
w ówczas miss czas miss: a > została upto- 


Wieści giełdowe 


Dolar 6.22 


Na prywatnym ryuku dołarowym — 
przejściowa poprawa, 

Nikte obroty prywatne zawierane Są 
po 6.28, przy obliczeniu międzynarodo- 
wem 6.29, ` s 
z Bank Polski podniósł cenę dolara do 

6.22. 
Funt ang.elski znów osłabł. 


E _ BANKNOTY 
Bot. St Zjedn. 6.28. marka niem: 
LA czerwawiec 1.06. 
DEWIZY 
Berlin 218.1. Gdańsk 173.8, Belgia 


324.85, Holandja 360.8, Londyn 28.62. 
Praga 205; Szwaicaria 


Z BL, aS 41.25, 


wadzona. W niewoli poznała ona 
szeika iedengo ze szczepów berbe- 
ryiskich i po przejściu na mahome- 
tanizm, została jego żona. Po 
śmierci szeęika, który zginął w je- 


¡dnei z bitew. osobiście stanęła na 
"czele pówstańczego Szczepu. 


velt. wygłosił w swym macierzy- 
stym okregu wyborczym w sta- 
nie New. Jork. przemówienie, w 
którem dał wyraz optymistyczne- 
mu pozlądowi na sytuacje £0Sbo0- 
darcza Stanów Ziednoczonych. 
Zdaniem prezydenta;  podięta 
przez niego akcia odbudowy go- 
spodarczei rozwija się normałnie i 
w. wielu dziedzinach daja się zau- 


Roosevelt wezwał swoich współ 
ziomków do współpracy w_dziełe 
ACE odrodzenia Amet- 
- ryki. 


| ważyć oznaki poprawy. 


Zdradliwe jezioro górskie 
grozi zatopieniem- olbrzymich przestrzeni 


LONDYN, 29.8..Z Bombaju donoszą: 


"że wskutek częściowego przesuwania 


zwałów lodu, otaczającego położone 
na wysokości 5000 mtr. -jezioro Shy- 
olz, grozi całej połaci płnocno - za- 


- chodnich Indji olbrzymią powódź. 


Wskutek niezwykłych upałów, jakie 
panowały w osłatnim czasie, w wyso 


Tutankhamen 


badacza zabytków 


LONDYN, 29.8. Dziennk „Eve- 
ning Standart* donosi. że putko- 
wnik Celery, kierownik. 
torium muzeum sztuk pieknych i 
rzemiosł w Paryżu. strącił oko 
podczas ogladania drewnianei sta- 
tuetki. pochodzącej z grobu Tutan- 
khamena. 

Putkownik oświadczył, że posa- 


labora- 


kich na 200 mtr. zwałach lodu po- 
tworzyły się szczeliny, któremi woda 
wylewa się z jeziora do miejsc niżej 
„położonych. : 

-W ciągu stulecia zanotowano Ę -ry 
takie wypadki, a za każdym razeni po 


| wódź pociągała za sobą śmierć tysię- 


cy ludzi. 


pozbawił oka 
ze swego grobowca 


żek świecił dz wnym blaskiem. 
Wkrótce po jego oględzinach puł- 
_kownik poczuł ból w lewem oku i 
stopniowo przestał widzieć. 

Zdarzenie to wywołało wiele ko 
mentarzy. Mumia faraona Tutan- 
khamena i przedmioty pochodzące 
z iego grobu. maja- posiadać taje- 
mticze własności: i powodować 
tragiczne wypadki, 


-go, Hermana Webera. - 


snoiłe, pow. Kosów, wskutek ustt< 
nięcia się stoku górskiego zasypa= 
ny został obszar wielkości 11 mor- 
gów wraz ze znajdującemi się tamm 
zabudowaniami dwóch gospodarzy. 

Zachodzi obawa daiszego usuwa- 
nia się stoku tejsamej góry. 


—(:3— 


Nawet i tych 
chcą zgnęb'ć hojkotem 


BERLIN, 29.8. W wykonaniu we 
zwana okrezowego kierownika 
narodowo - socjalistycznego zwiaz 
ku prawników, gazetą .„Messische 
Volxswacht" ogłasza czarna liste 
osób, korzystajacych z usług adwo 
katów żydowskich. dopuszczonych 
do prowadzenia Spraw przed sada 
mi niemieckiemi. 


E EEE 


Porażka Hebdy 


w meczu z Tłoczyńsk'm 

LWÓW, 29.8. W poniedziaiek, 
w 2-im dniu międzyklubowego me- 
czu tenisowego o drużynowe m: 
strzostwo Polski Legia — L. K. Tu 
rozegrano po raz pierwszy: w obec 
nym sezonie sensacyiny miecz J0- 
miedzy Tłoczyńskim a Hebdą., 

Zwyciężył niespodziewanie Tło 
czyński w stosunku 6:2. 2:6, 6:4. 
Hebda był wyraźnie: nedzeponówk 
ny i grał bardzo nerwowo. 

W 2-em spotkaniu para Hebda— 
Orzechowska pokonała parę Tto<. 
czyński — Neumanówna 6:2, 6:2. 

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Legia Bid, Sie, KAZ 
:) X f: 


Porwany przez kdlerńwcku 


z terytorium szwajcarskiego 


WIEDEŃ, 29.8. Z Brna donoszą: 
W pozgraniczaym kantonie szwai- 
carskim Szathuzy. agenci hitlerow. 


:scCy przekroczyli granicę i uprowa- 


dzili przemoca 6bvwatela czeskie- 
bawiącego 
na wywczasach w Szwajcarii. 
Zaalarmowana przez strażnisa 
granicznego policia przybyła zapó 
źno. Webera tuż za granca wsą 
dzono do auta i wyw ieziono wgłab 


DWN 


Niemiec. 


Trag czna Śmierć kinia” 
w przelóbie nad ladami Firyki 


LONDYN, 29.8. — Według otrzy 
"manych tu wiadomości.  lotaik 
szwaicarski Karol Nauer. którv 
wystartował do łotu na trasie przy 
ladek Dobrei Nadziei — Anglia: ce 
lem ustalenia nowego rekordu. dłu 
gości lotu, uległ tragicznej kata- 
"strofie 1 prawdopodobne utoenał 
przv ujściu Konga. 


dza rełacia pewnei Szwaicarki z 
Kongu. która. siedzac na weran- 
dzie swei willi. zauważyła =w- od- 


ległości trzech mil w. góre rzeki 


od uiścia. ołynacy na wodzie prze 
"mot. przypominajacy samolot. Vo 
półeodzinnem titrzymy waniu sie na 
` wodzie. przedmiot zanurzył sie I 
więcej nie wypłynał, 


Wiadomość powyższa potwier= 


A. 


300 zł. A a w toku. 


4 


1 tw O PO A A e A m e e e m a 


wiązki górników i mełalowców 
pietnują Zespół Pracy 


NOWY CZAS 


* Środa, 30 sierpnia 1933 r. 


"za rozbiian: e jednolitego frontu. robotniczego 


w dniu 28 sierpnia b. r A] 
się wspólne posiedzenie aasa] 
wicżeli CZG, związku metalowców. 
zwiazku górników ZZZ 1 związki 
metalowców ZZZ, na któremi zapa- 
dły uchwały w sprawie stanowiska 
w dalszej akcji tych zwiążków. 

W wyniku narad stwierdzono. 
że przez odmowne stanowisko Ze- 
społu Pracy uniemożliwione zosta- 
ło porozumienie wszystkich związ- 
ków zawodowych i podjece wspól 
nej akcii przeciw ciągłym zama- 
chom kapitalistów na płace robot- 
nicże. przeciw redukciom, zamyka- 
niu kopalń, i całej gospodarce ka- 
pitalistyczneji w pbzzemyśle gór- 
czym i hutniczym. 

"Konieczność podięcia wspólnej. 
akci: wszystkich związków wyra- 
ziła sie w iednomyślnych uchwa- 
łach kongresu radców załogowych 
kopalń i hut. domagających się 
stworzenia jednolitego frontu wszy- 
stkich zwiazków zawodowych. 

W wykonaniu tych uchwał wspo 
mniane na wstepie orzanizacie Kil- 
kakrotnie zwracały się do Zespołu 
Pracy o przystąpienie do porozu- 
mienia celem stworzenia iednolite- 

-go frontu ï podiecia wspólnej ak- 


Kradzieże 

=Miuonej „nocy. włamali się nie- 
znani sprawcy do szkoły II w:No- 
wym Bytomiu, gdzie poodcinali 6 
Tur wodociągowych z ołowiu war- 
tości okóło 260 zł. Poszkodowany 
urząd: gminny doniósł .0 tem - poli- 
cii. która prowadzi dochodzenie. 


,Ubiegłego rana włamali się pie- 
ziani dotąd -sprawcy do piwnicy 
restauratora Alojzego Ledwiga w 
Orzegowie, Bytomska 8, skąd skra 
dli szereg ` towarów  żywnościo* 
wych, sporą ilość wina, piwa i in- 
nych. trunków — łącznej wartości. 


P ç 


Do piwnicy: Jadwigi Oleśkow ej w 
Brzezmach Sl. weszli, po rózbciu* 
kłódki, nieznani włamywacze, któ- 
rzy .Skradli. wielkie zapasy naczyń 
kuchennych — wartości kilkuset 
zł, Pokcia podobno iuż jest na tro- 
pie- sprawców., którzy- podejrzam 
są również o. kilkanaście 
wiamań. 


Teatr Polski 


Teatr Polski w Katowicach wystę- 
puie w sobotę dnia 2 września z przed 
stawieniem inauguracyjnem w sezonie 
1933-34, oraz ku uczczeniu 250 roczni- 
cy Odsieczy Wiednia — dramatu hi- 
storycznego w 5 obrazach w nastę- 
pującei doskonałei obsadzie: Jan HI 

. Sobieski St. Bryliński — resztę obsa- 
dy tworzą* pp. Hańska Marecka, Zby 
szewska, Zakrzyńska Arnoldt: Balicki, 
Biesiadecki, Brandt Czaikowski. * Do- 
mański, Erwan, Godlewski, Jastrzęb- 
ski, Kochanowiez oraz tłumy  staty- 
stów. Reżyseria spoczywa w nieza- 
wodnych rekach p. Kochanowicza. Po 
czątek o godz. 20-ci. Bony zniżkowe 
ważfie. Kasa rozpoczeła iuż sprzedaż 
biletów. Telefon 24-48, W niedziele 
"dn. 27 b. m. Kasą Teatru czyuną od 
godz. 10—14-ei. 

Równocześnie odbywają się próby 
ze sztuki „Pocałunek przed lustrem 
w koncepcji reżyserskiej p. Bi esiądec- 
kiego 


innych 


. 


i 


cii. I tak W dniu 8 sierpnia związki 
powyższe zwróciły się do Zespo- 
łu Pracy z propozycią przystąnie- 
nia do akcji manifestacyinego straj- 
ku w górnictwie i hutn:ctwie 3 za- 
głębi. pod hasłem upaństwowienia 
kopalń. i hut, o kontrolę. robotniczą 
nad produkcią. przeciw obniżkom, 
płac. przeciw redukciom i zamv- 
kaniu kopalń i wreszcie przeciw 
rewersóm i gospodarce obcego a 


Na propozycię te Zespół Pracy 
nadesłał w dniu 10 sierpnia odpo- 
wiedź odmowną, oświadczając jed- 
nocześnie, że bedąc przeciwny pro- 
kłamowaniu strajku demonstracyj- 
nego, gotów iest poprzeć akcie, zdą 


-żającą do faktycznego podiecia wal- 


ki, nie wyłączając strajku powszech 
nego. 

Chcąc wyzyskać wszelkie moż- 
liwości stworzenia jednolitego fron 
tu, związki na podstawie uchwały 
wspólnego kongresu z dnia 15 sierp 
nia b. r. jeszcze raz zwróciły się 
do Zespołu Pracy przyłączając się 
do jego propozycji. PROZA 


Według aA w sferach prze- 
mysłowych pogłosek toczą się obecnie 
-nowe pertraktacje o dalszą partję za- 
mówień sowieckich dla hutnictwa śląs= 
kiego na zgórą 20 milionów zł. 

Pertraktacje te mają zostać w naj- 
bliższych dniach sfinalizowane, przy- 
czem ze strony Banku Gospodarstwa 


Bilans handlu 
huśfmiciwa 


W okresie; kiedy sprawa aktyw. 
ności naszych obrotów  towaro- 
wych z zagranicą ma - szczególnie | 
duże znaczenie, wybitnie interesu- ` 
jącą staje się sprawa kształtowa- 
nia się tych obrotów nietylko w 
“ramach ogólnych, lecz również w. 
ramach poszczególnych dziedzin 
wytwórczości. Istnieje bowiem sze 
reg dziedzin. których produkcja o- 
piera się w mniejszym lub więk- 
szym stopniu na surowcu importo- 
wanym.: W interesie ogólno-g0spo- 
darczym leży, aby przywóz ten 
był  rekompensowany odpow'ed- 
niemi nadwyżkami .wywozowemi. 

„Tak więc. hutnictwo żelazne. np. 
iest: dziedziną przemysłu, która im 


+ 


Z Lublińca donoszą: Ubiezłego po-. 
półudn.a na szosie. pom'ędzy Sosnicą 
a Wożanikami jadący z wielką szybko- 
ścią motocyklem, Bolesław Nowara, 
z Zawiercia, najechał na robotn'ka dro 
gowego, 30- letniego Mkołaja. Szlaku- 


Przed .sądem, okręgowym w Kato- 


zdemolował urządzenie celi. a kiedy 


zwłaszcza niemieckiego kapitału. <- 


wicach rozegrał się wczoraj epilog a-* 


wantur ulicznych w Brynowie; którę 
wywołał zamieszkający ' tam Jan Ma- 
rYniok, Przytrzymany” wówczas dọ. 


wytrzeźwienia przez policję Maryniok 


dyżurny przodownik zamierzał g0 u=, 


straiku powszeclinez0 i proponując 
wspólne na ten temat rozmowy. 

Zespół Pracy również jednak i 
na tę propozycie odpowiedział w 
dniu 24 sierpnia odmown:e, wyco- 
fuiac się całkowicie z zajętego _po- 
brzednio stanowiska. ? 

W tym stanie rzeczy CZG, Zwia- 
zek Metalowców, Związek zórni- 
ków ZZZ i Zwiążek metalowców 
ZZZ stwierdzaja, że nieszczere i 
wykretne, a wkońcu zdecydówan:e 
odmowne stanowisko Zespołu Pra- 
cy stało sie przyczyną niedoiścia 
do skutku jednolitego frontu i unie- 
możliwiło podjecie w obecnym: ma- 
mencie solidarnej akcii zómików i 
hutników trzech zagłębi. 

Stw: erdzając, że odpowiedzial- 
ność za ten stan rzeczy spada Wv- 
łacznie na Zespół Pracy. postano- 
wiono nie zaniechać akcii, zmie- 
rzaiacej do stworzenia jednoliteco 
frontu robotniczego dla przeprowa- 
dzenia skutecznej walki z gospo- 
darką kapitalistyczna, a tylko po- 
prowadzić ia przez bezpośrednie 
odwołanie się do'masy robotniczej. 


Qibrz mie zamówienia sowieckie 
w hućm ciwie śląskiem 


Krajowego i Banku Polskiego Ben 
ma mieć zagwarantowane dyskonto 18- 
miesięczńych weksli sowieckich, . jakie- 
mi zostanie pokryta należność za za- 
mówienia, > 

Pogłoska ta wywołała żywe zadowo 


lenie w szerokich /masach robotni- 
czych. 

zagran cznego 
żelaznego 


portuje z zagranicy poważne -ilo- 
ści surowców, jak przedewszyst- 
kiem żelastwa. którego mamy w 
kraju zamało, oraz tych gatunków 
rud. żelaznych, których -w * kraju 
nie. posiadamy. W: roku ubiegłym 
"wartość - przywozu w -obu . tych 
dziedzinach wyniosła 12 milionów. 
zł. Przywóz ten został jednak z 
nadwyżką wyrównany wywozem 
hutniczym. który osiągnął wartość 
przeszło 50 milionów zł. W rezul- 
tacie więc bilans handlu zagrani- 
cznego produkcji hutniczej dał 
nadwyżkę w wysokości 38 mili. 
"zł. stanowiąc -poważną pozycję ak 
tywmną w: cabokształcie :naszycir 0- 
brotów ż zagranicą. : 


> - Dziki motocyklista 
A w'echa: ma roebo'nika 


ta, z Woźnik, który pracował przy na- 
praw.e szosy. 

'Szlakuta w Stanie groźnym przewie 
ziono do szpitala w Lublińcu, zaś No- 
warę, który nie posiadał prawa jazdy, 
przytrzymamo, - 


Awanturnik z Brynowa 


bił go dotkliwie. 

W wyniku rozprawy Maryniok, któ 
ry „ thimaczył Się, że był 
kompletnie pijany i nic nie „pamięta, 
został zasadzany ra g miesiecy Wig- 
ziemie 


| spokoić; Maryniok=rzucjł się nań i po- 


izęi 


wówczas 


w. 


| 
i 
| 
| 
| 
| 
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2 zanie: 5 
oddziału partji. 


narodowo - socjalistyczne 


Zarządzeniem dyrektora policji w 
Katowicach został rozwiązany , wczo- 
raj oddział partii narodowo-sociali- ` 
stycznej w Załężu, którego prezesem ` 
był Wincenty Pohl. 

Zarządzenie opiera: się na względach - 
bezpieczeństwa Spokoju - publicznego, 
przyczem podnieść należy, że Pohi 
był już kilkakrotnie karany. 

): 36 :l 


_©brabowana 
wystawa jub'lerska 


Z Rybnika donoszą: Wczorajszej no 
cy: mjeujęci dotąd sprawcy rozbili. ka- 
mieniem owiriiętym w szmatę szybę 
wystawową, składu jubilerskiego, Ja- 
‘nmel Herok, poczem skradli znajdujące 
się ha wystawie zegarki niklowe, sreb 
nne i złote, “kilka 2. i drobną 
biżuterię. * SE 

Szkoda jest s. Znaczna. 


s» fe e c 
Króliki giną 
W Radzionkowie mmożą się O= 
statnio kradzieże rasowych króli- 
ków, które: tutai mnóstwo obywa 
teli z zamiłowaniem hoduje. I tak 
ubiegłej nocy. włamali się znowu 
nieznani sprawcy do chlewika go 
Spodarzą Romana Kracha. Wandy 
1, skąd skradli 10 wyp'elęgnowa= 
nych królików, rasy  bramdenbur= 
Ssiej, wartości około 100 ZĘ: 
| ——oK%ko— 


Karambol 
motocykla z rowerem 


Na szosie w Brzezinach Śl. zde= 
rzył się motocyklista Śl. 5671 z ia 
dącym ia rowerze Piotrem Ledwo - 
miem-z Bytkowa,  Michałkowicka . 
3, który doznał złamania lewej no 
gi j ogólnych potłuczeń. Odstawio= 
no g0 do szpitala w Brzezinach. 


Wec'eczka L.0.P,P. 


do Cierlicka 


Dnia 10 września b. r. w rocznicę 
śmierci. kapitana pik Franciszki- Żwir- 
ki i inż. pił. Stanisława Wigury, urzą- 

za Śląski Komitet. Wojewódzki LOPP 
ie z Aeroklubem Śląskim, przy 
życzliwem poparciu prezesa Dyrekcji 
Kolejowej w Katowicach pana Grosse 
ra, 2 pocjąg: popularne. wycieczkowe 


do czeskiegó ` Cieszyna, z dojazdem 
autobusami do :Cierlicka. 
'Projektowany wyjazd pierwszego 


pociągu z Katowic o godz. 4.55 rano, 
drugiego 10 minut później. Przyiazd : 
do polskiego Cieszyna o godz. 7:25 do 
Cjeszyna czeskiego o godz. 7.50. Pos. 
wrót ze stącii Cz. Cieszyn mrojekto= 
wany jest na godzinę 18.25, z polskie- 
go Cieszyna o godz. 18.50. Drugi .po= . 
ciąg 10 minut później. Przyjazd do 
Katowic. o godz. 21.20. Dojazd do Cier- 
licka autobusami i pojazdami po n= ` 
skich cenach. š ; 

' Cena- biletu koleiowego: tam i zpo- 
wrotem 4 zł, oraz 50 gr. na koszta 
organizacyjne. 

Pociągi powyższe będą. miały postój 
w Mikołowie, Orzeszu (z dojazdem z 
Rybnika), Pawłowicach ŚL i Strumie- 
NALE SS 

` Bilety sprzedaje oraz wszelkich in= 
fonmacvi udziela Ośrodek Propagan- 
dowy LOPP Katowice. ul. Mariacka 3 
tel. 34-49. Por s tto zgłoszenia. przyje. 
muia wszystkie placówki LOPP. 

Zezwolenie na przekroczenie grani- 


cy uzyskano bezpłatnie. 


i Wycieczkę w Cz. Cieszynie przyj- 


mie specjalny Komitet Polsko-Czeski. - 


Szczegóły wycieczki i uroczystości. W ` 


; Cierlicku zostaną ogłoszone dodafia» 


wo. 


si 
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Gore! 


2 kz. donoszą: Ubiegłej: nocy” 


— mialo miejsce na terenie powiatu ryb 


mont kilku pokoi. 


nickiego kilka większych pożarów, Mię. 
dzy innymi w Świerklanach Dolnych 
zniszczył - ogień. doszczętnie budynek 


*mieszklany i przyległą oborę Ludwi- 


ka Adamczyka, wyrządzając szkodę 
na kilka tysięcy złotych, 

W : Gogołowej 'spłonęły domostwa 
Wiiatora Oczadłego. 


W Świerklanach zaś Górnych spło- 
ręła doszczętnie stodoła it częściowo 
dom mieszkalny Ludwika. Macionczy- 
ka. W tym ostatnim -wypadku ogień 
zniszczył cate tegoroczne zbiory, 


1: 36 (: 


Gdzie. jest Skorupa 


Malarz pokojowy, 28-letni Augu 
styn Skorupa, zamieszkały przy 
matce-staruszce w Królewskiej Hu 
cie (ul. Graniczna 7), udał się je- 
Szcze 3 bm. do swojego znajomego 
niejakiego Szarego, do Świętochło 
wic, gdzie przeprowadził mu re- 
Po pracy udał 
się Skorupa do domu — do: które- 
go iednakże do tej pory nie powró 
«ił. Zrozpaczona matka, 
swego syna z wybitnie 


dobrego: 


prowadzenia się, który, nigdy nie obywatelowi 
pił alkoholu, nie bywał w żadnych | Kolmanowi z Markówie (pów. Raci- 
" knajpach ani podejrzanych 


loka-- 
tach. doniosła © tem policji. 
ene A 


„ Wesołego Amora“ 


Do Katowic przybył już pierwszy 
polski objazdowy teatr rewii „Wesoly 
Amor* i rozbił swe namioty na targo- 
wisku mieiskiem. - 

Pierwsze przedstawienie teatrzyku 
odbędzie się dziś, dnia 30 sierpnia b. r. 
Wystawiona będzie pełna zdrowego. 
humoru i dowcipu rewia p. t „Olim=* 

piada Humoru“, z udziałem całego ze- 
ohia z dyr. p. Amersem na czele i 
doskonałego ~ baletu. pod  kierowni- | 
ctwem znanego już ma Śląsku baletmi- 
strza p. Wierzyńskiego. 

Występy teatrzyku odbywają się eo 
dziennie dwa razy o.godz. 19.10 i 
20.30 wieczorem. Co trzeci dzień cał 
kowita zmiana programu. 

Bilety wstępu, celem udostępnienia 
widowiska po cenach kryzysowych. 

Bliższe szczegóły znajdą nasi czy- 
telnicy w afiszach. 


RADIO 
KATOWICE. Środa, 30 «sierpnia 


RETEN CE fo FA 
7.00: „Kiedy ranne wstają zorze". 


7.05: Gimnastyka..7 20: Muzyka z płyt. 


7.52: „Chwilka gospodarstwa domowe- 
go. 11.57: Sygnał czasu i hejnał m 


Torunia. 12.05 — 13.00: Muzyka (pły- A 


ty) ii komunikaty. 1455 — 16.00: Mu- 


zyka: (płyty), w. przerwie komunikaty | 


gospodarcze i giełdv zbożowo-towaro- |. 
wej oraz Związku Młodzieży Poiskiej | 


i Swrzynka P: K. O 16.00: Transmi- |- 


sia koncertu popularnego z Ciechocin- 
ka. 17.00: Odczyt z Warszawy. 17 15: 
Koncert solistów. 1815: „Dotychcza- 
sowe wyniki działalności Funduszu 
Pracy". 18.35: Recita' śpiewaczy. 19. 10: 
„Gospodyni Śląska". 19.25: Rozmaito- 
ści. 1940: Kwadrans literacki. 20.00: 
Muzyka lekka 21.10: Recital skrzyp- 
cowy Eugenii Um'ńskiej. 22.00 — 23 00: 
Muzyka taneczna i wiadomości sporto- 
we oraz meteorologiczne. "23.00: 
Skrzynka pocztowa w języku francu- 
skim. 


znając | kręgowego w Rybniku, odbyła się w 


- unieważnionych 


# 


-NOWY CZAS Środa, 30 sierpnia 1933.r. 


Oskarżył fałszywie posferunkowego - 


© bezprawne aresztowanie 


Mieszkaniec Sosnowca, Maksymiljan 
Skóra wystosował do prokuratora są- 
du okręgowego? w Katowicach zażale- 
nie na posterunkowego. policji woje- 
wództwa Śląskiego, Winklera, o rze- 
komo- niesłuszne aresztowanie jego ż0- 
ny i bezprawne przytrzymanie jej na ; 


posterunku. 
-. Bryła węgla 
zmiażdżyła nogę nieuważnemu murarzowi 


Wezoraiszej nocy krótko po godzi- , la mú nogę. 

nie 12-ej zdarzył się na kopalni Wolf- W stanie groźnym odstawiono go do 
gang Wawel w Rudzie nieszczęśliwy | lecznicy spółki Brackiej w Bieszowi- 
wypadek górniczy. Zatrudniony tam w | cach. 

pokładzie FHeinitz murarż, Konstanty Dochodzenia w tej sprawie 
Gierga, opierając się o Ścianę chodni- | dzi okręgowy urząd: górniczy 
ka spowodował obluźniene się dużej | - Hucie. 

bryły węgla, która spadając, zmiażdży. | 


Półtora roku więzienia 
za szpiegostwo 


Z Rybnika donoszą: Przed izbą kar” W wyniku przewodu sądowego, któ 
-ną zamiejscowego wydziału sądu o- | ry'toczył sję przy drzwiach zamknię- 
tych skazano Kolmana na półtora ro- 
ku więzienia z zaliczeniem -aresztu 
Śledczego. 
trybunałowi przewodniczył sędzia są- 
du okręgowego, Nowiński. 


Skutkiem wniesionego: zażalenia by- 
ła rozprawa sądowa, na której zarzu- 
ty podniesione przez Skórkę okazały 
się niesłusznemi, wobec czego trybunał 


fałszywe obwinienie' funkcjonarjusza 
państwowego na 8 miesięcy więzienia. 


prowa- 
w Król. 


dniu dzisjęjszym rozprawa przeciwko 
niemieckiemu, Janowi 


borz) oskarżonemu 0 szpiegostwo na 


rzecz ościennego. państwa. | Oskarżał prokurator Początek; 
SPORT PIŁKARSKI W BIELSKU | C.S.R. 3:2 (0:0). Niespodziewane zwy- 


B.B.S.V. Bielsko — B.K.S. Biała 4:0 ; cięstwo dobrze dysponowanej Soły- nad 


(1:0). Po serii niepowodzeń .BBS.V. | Czechami. Sędzia p. Macher, dobry. 
wraca powoli do formy. Sędziował „Czarni“ Zabłocie — „Sila“ Żywiec 
p. Kasperek, publiczności bardzo mało: | 3:2 (3:0). Siła otrząsnęła się -dopiero 


po przerwie. Sędzia p. Wisiński, 

R. K. S. Czechowice — T. S. Bogucice 
20 4:2. (1:1). Mieiscowi grając ambit- 
nie. odnieśli zasłużone zwycięstwo: Sę- 
'dzia p. Kapczyński. dobry. f 

| ESS 
Fatalne ootknięcie 


2T-ietni Eryk Kołodziejczyk prze 
chodząc wczoraj 


B.B.S.V (B-liga) Bielsko — K.S: 
Trzebinia 1:0 (0:0) AL p. Zwłas. 

Hakoah (komb.) =- Biała -Lipnik 
 (komb.) 2:2 (2:1); sadza p. Werber 
* bardzo słaby. 


T. S. „Koszarawa! Żywiec — Hakoah 
„Bielsko 3:2 (0:1). Jest to powtórzenie ` 
zawodów- o mistrzo- |. 
stwo klasy A. W. pierwszej połowie. 
przewaga Hakoahu, który nie wyko- 


rzystał wielu dogodnych sytuacyj-: 'Sę- Ę MERA 
dziował dobrze p. Szweda... ; aa. oc prowa 
Czarni. Oświęcim — „Sola“ Oświę- | JZAce ta mos l ą 


się tak nieszczęśliwie. 1% padając 
stoczył się z góry prawie, aż na 
ulicę Wolności, przyczem doznał 


cim 1:0 (1:0). 

K.S. Biala — Lipnik; Hakoah Reno) 
— Reprezentacja Klubów Robotniczych 
Krakowa 5:1 (2:1). Goście: pokazali 
piękną grę i niezasłużyii na porażkę w 
tak wysokim stosunku. prześladował 
ich jedriak pech. Sędziowai bardzo do- 
brze p. Ścieżka z. Żywca, 


Nie mogąc o własnych siłach po- 
dążyć do domn. odwieziony został 
przez karetkę pogotowia do. szp'ta 
lą miejskiego w Królewskiej Hu- 
cie. 


Sola, Żywiec - LEK CE _Namesłowo.: 


Tak tan>o. a ak w ele... 


kosztuje tviko abonament , Nowego Cza- 
sù“ z dostawą do domu, a otrzymuie się za 
1o nietylko. gama gazetę. ale i raz w tygedńiu 
 bezpiatnie 
wielobarwny dodatek dla dzieci ` 


„MOJA GAZETKA 


Pozatem zaś każdy Abonent ma prawo do 
1 ogłoszenia drobnego miesięcznie również 


- bezpłatnie 


ZŁ. 


feszcze Gz ś zamów abonameni! 


„wieczorem W 


| szeregu poważnych obrażeń ciała. 


sądu okręgowego zasądził Skórkę za - 


| 


a 


Pm 


| Przepierka - pałką gumową 


-< Wczoraj wieczorem w Król. -Ha 
cie awanturowali się przy ul. Wam 
dy Robert _ Marklowski. Karol 
Szczypior i+Antoni Szczerba.. WSZY; 
scy z Król: Huty, których, mimg 
kilkakrotnego wezwana do ts 
spokojenia się, musiała  odprowas 
dzać policja do komisariatu. Awam 
sturnicy już w obecności: polician= 
tów- wybili parę szyb w pobliskich 
barakach. W drodze Spotkał ich 
serdeczny "przyjaciel Józef > Wy- 
piór, który począł drwić z areszio= 
wanych, iż daią się prowadzić pO- 
sterunkowym. obrzucając : tychże 
nięprzyzwoitemi epitetami. Tak 
przyjaciół odważnego, jak i same= 
go. bohatera Wypiora wyprał polia 
ciant pałką gumową. który to, ara 
gument dziwnie skuteczrym się 0- 
kazał gdyż kroczli oni dalej, jaki 
potulne baranka. j 


Podatki i buchalteria 


Wszeikich: informacii w sprawach pe« 

datkowych i buchalteryjnych udziełał 

rutynowany fachowiec, b. A zad t 
urzedu skarbowego- 


"JAN SIMINIAK 


Katowice, pl. Wolności 9 HI p. tel. 28-74 
UWAGA!  Abonentom ..Nowego Cza« 
su“ za okazaniem ważnego kwitu sbo= 
namentowego porady bezinteresownie» 
Zamieiscowym Fstownie za nadesła= 
niem opisu sprawy i znaczka poczto= 


wego na dż 


adeny: 


| Z 


PŁYN: 
PROJZE! 


PŁYN raty. "POCENIU:PACH i RĄ 
PROSZEK- PRZY:POCENIU' NOG 
usuwa POT; EMIUMIEGOWOŃ 
JUZ:PO-PIERYVSZ. MJEGO'UŻYC 

Lab. Chem... DINOL Mazan WO 


mimi m 


agioszenk DRUG. B 


"ZGUBIONO w Piekarach fotografje 
i kwity rentowe na nazwisko Ańtomń 
Waler i Jan Sitko Graz inne dokuments 
ty. Uczciwego znałazcę prosi © ZWT: 
poszkodowany do Administracji „Noa ; 
wegn Czasit”, 


UWAGA! Pierwszorzędna pracownia 
obuwia Z. Franczak, Król. Huta, Sta« 
wowa 3A- wykonuje wszelkie reperacje 
i na miare. Specjalność zełowanie 0= 


panek systemem „Ago“, į 
SPRZEDAM natychmiast okazyjnie i ` 
bardzo tanio z powodu choroby dwie 
kamienice, z których jedną zamieszkuje 
czterech lokatorów, a należy do niej 
stodoła, ogródek warzywny i parcela 
budowlana (6 mórg roli), Druga ka- 
mienica jest z restauracią, wyszyite 
kiem. salą zabawową i ogrodem: kon- 
certowym. Całość znajdująca się w b. 
dobrei i nadającej się na letnisko miej- 
scowości pow. Rybnickiego do naby= 
cia za 45 tys. zł. Wpłata konieczna Zł. 
25.000. Zgłoszenia: Agentura „Nowego 
Czasu“ Emil Nosiadek, Czerwionka, 
Powstańców 7, pod „Natychmiast bare 
dzo tanio". 

CZECHOSŁOWACKIE Stowarzyszenie 
Samopomocy w Bielsku zamierza za- 
prowadzić kursa, języka czeskiego i 
polskiego dla dzieci i dorosłych. na 
które uczęszczać mogą również. i «0S0* 
by niebędące obywatelami czechosło* 
wackiemmi. Zgłoszenia przyjmuje i ine 
formacje udziela sekretarjat, Bieisko 
Kozielec 1.7 (tel, 21-51). 


$2992209290290099000090990009099990900900000900000009 


3 Gagi 


idnowić prenumeratę na miesiąc wrzesień! 


202006064060000000 


; 


NOWY CZAS 


Taiemnice toru wyścigowego 


Środa, 30 sierpnia 1933 r. 


W małej celi, w której Kosmala przeby- 
wał w szpitalu w Fworkach stało drugie 
łóżko puste. Kosmala nie zwrócił na ten 
fakt większej uwagi. dopiero gdy nad wie- 
czorem. gdy był bardzo wycieńczony ca- 
łodztennem badaniem. zdziwił się. gdy 
wprowadzono do celi drugiego więźnia. 
- Wygląd nowego towarzysza Kosmali. był 
także zgoła niesamowity. Przybvły wię- 

zień nie odejimował rąk od szyi i wprowa- 
io do celi natychmiast stanął w rogu 
wrzeszcząc przeraźliwie. 


— Precz stąd. on mnie chce udusić, Zza- 
bierzcie mnie stąd! 


- - Kosmala początkowo odwrócił się na 

swem posłaniu do Ściany i nie odzywał się 
ani słowem. Jednak wrzask nie ustawał 
i robił się coraz przenikliwszy. Zdawało 
Się. iż cała cela przepełniona jest krzy- 
kiem, że za chwilę wywali on drzwi wio- 
dące na korytarz t rozpłynie się szerokiem 
echem po wszystkich korytarzach. 


* Dozorca kilka razy wchodził, usiłował 
uspakajać więźnia. dawał mu iakie$ lekar- 
stwa, ale to nic nie pomagało. Obłąka- 
“niec darł się bez przerwy, a: jednocześnie 0-- 
biema rękami tak mocno oplatał szyje. że 
zdawało się, że zadusi sie własnemi dłeń- 
mi. Kosmala nie mogac dłużej znosić krzy- 
ków obrucił się twarzą ku celi. W tym 
momencie przeraził się nie na żarty. Obłą- 
kaniec stał tuż nad nim i gorejące oczy 
Szeroko otwarte, wlepione miał w twarz 
Kosmali. Po nabrzmiałej od krzyku twą- 
rzy, spływały strumienie potu. 'Wiezień 
miał odrażający wyraz twarzy. Kosmała 
popatrzy? na niego groźnie i krzyknął: 


= — Precz stąd, idź na swoje łóżko na- 
tychmiast, przestań się drzeć. nikt cię tu 
ze skóry nie obdziera!: 


Só Więzień. „opętany manią ISIRIR 


teraz już nie krzyczał, ale kurczowo ucze- 
pił się dłoni Kosmali i i cibym lękliwym glo- 
sem prosit: 


< — Daruj mi życie, nic ci przecież nie 
zrobiłem. Mam w domu żone i-dwaie - 
dzieci. chciałbym do nich wrócić. Daruj 
mi życie. nie zabijaj! 


— Ależ ja cię wcale nie mam zamiaru 
zabijać! 2 
= — Nie masz zamiaru? A poco przycho- 
dzisz do mnie co noc. Po ca gnebisz mnie 
ak strasznie Dlaczego ciągle czuję two- 
e ręce oplecione wokół mej szyi ie 


Kosmala wstał z pryczy i odbrow adził 
towarzysza niedoli na jego łóżko. Tam 
korzystając z tego, iż nowoprzybyły zmę- 
czył się i nie mógł stawiać oporu, prze- 
RAA go niemal na łóżko i rzekł; 

+ — Teraz Śpii! 

E Chory posłusznie położył sie na łóżko, - 
leżał cicho, ale szeroko otwartvch oczu 

ani na moment nie- spuszczał z Kosmali. 

Zegar na korytarzu wybił 12-tą godzinę. 

Kosmała wiedział, że za chwile przed 
| drzwiami celi będzie przechodził dyżurny 
-~ pielęgniarz i bacznie - zlustruje: wnętrze 
* "każdej celi, patrząc czy nie Stało się coś 
niepożądanego. 


* ków pielęgniarza. 


to sylaby zupełnie bez sensu. -< > 
— Nazywam Sie Jóźwiak. Marcel Ba 


Ku swemu zdziwieniu spostrzegł, że i 
nowy więzień jak gdyby nasłuchiwał kro- 
Czy także zdawało się 
Kosmali, iż przez twarz jego współtowa- 
rzyszą przemknął uśmiech zadowolenia, 
gdy usłyszał kroki pielęgniarza — z tego 
nie mógł Kosmala zdać sobie sprawy. 
Wreszcie w „judaszu* na drzwiach uka- 
zały się oczy dozorcy. Złlustrowały szyb- 
ko celę i znikły. Z korytarza słychać -by- 
ło zdaleka kroki. wreszcie ucichły one i 
Światło na korytarzu zostało zmniejszone 


do połowy. 


Nie minęło od tego momentu nawet pię- 
ciu minut, gdy współtowarzysz Kosmali, 
leżąc na swej prvczy syknął ku niemu 
znacząco przez zęby. Kosmala zawahał 
się czy odpowiedzieć na ten sygnał, od- 
wrócić głowę, czy też udawać. że się nie 
słyszało porozumiewawczego znaku. Jed- 
nak sykanie odezwało się po raz drugi 1 
trzeci i wreszcie Kosmala niemal bezwied- 
nie odwrócił głowę ku pryczy przyczepio- 
nej do przeciwległej ściany. 
czył, iż jego towarzysz w celi wstał z 
pryczy i na czworakach zaczał czołgać 
się ku niemu. 
łożył się na ziemi koło pry: czy. i rzekł do 
Kosmali: 


— (Cicho, niech się pan nie zdradzi. 
Chciałem się porozumieć z panem. Mamy 
przecież tyle wspólnych spraw do o0mó- 
wienia. 

Kosmala znów zagrał role obłąkanego. 
Początkowo udał, żę przestraszył się tak 
bliskiego sąsiedztwa. później zaś ha każ- 
de słowo, mówione przez swego fowarzy- 
sza, reagował śmiechem. lub pomrukiwa- 
niami, z których można było rozróżnić za- 
ledwie pojedyńcze svlabv. Zresztą były 


wiak? A pan jak? 


— Ja się wcale nie nazywam. po co mi. 


nazwisko. kiedy mi jest tutaj tak dobrze— 
odpowiedział Kosmala. 


— Ładnie dobrze. widziałem. kiedv pana 
przyprowadzili i niewiadomo dokąd pan 
tuiaj zostanie. Czy nie nważa Dan, że 
swoboda jest najwiekszem dobrodziej- 
stwem ludzi. a ich spryt najlepszą bronią 
wałki w życiu. 3 


— Nie rozumiem. nie wiem. nie clicę 


"wiedzieć — mówił Kosmala. 


— Niech się pan nie ukrvwa. przecież 
niema tu nikogo. Jesteśmy sami, te po- 
mysły powinien pan zostawić dla nich. dla 
lekarzy. Ze muą pan może mówić zupeł- 
nie spokojnie i otwarcie. Bardzo to.szczę- 
śliwy traf. że dostałem sie do celi właś- 
nie z panem. Ani dłużej nie chcę tu zostać 


i zapraszam pana, ażebyśmy skorzystali z 
pierwszej okazji i „dali dęba” do Warsza- 


wy. 


“Kosmala znowu nie odpowiedział. W dn- . 
-chu jednak zastanawiał sie. czy jest to no- 


wy podstęp ze strony władz nolicyjnych, 
czy też istotnie rzekomw obłąkaniec, 
się okazało, symułant, mówi do niego zu- 


Teraz zóba- _ 


— malę.- 


Gdy wreszcie doszedł, po- poriu, natychmiast zwróciłaby podejrze- 


zab: erzcie co prędzej. 


„przedstawienie do 


jak 


pełnie szczerze. Wzmianka o wolności, o 
możliwości wydostanią się z tych murów, 
z których droga prowadziła do sądu i do 
dalszego więzienia, skłoniła Kosmalę do 
wejścia w pertraktacje z owvm więźniem. 

— Jak pan sobie wyobraża wydostanie 
się stąd na zewnątrz? — spytał sąsiada. 


Zapytany roześmiał się po cichu į rzekł: 

— Widzi pan. ja jednak jestem dość sia- 

ry fachowiec. skoro poznałem. że pan ich 

tylko: .kantuje *. 

cały dzień brali na Spvtki, ale nie dałem 
się wyciągnąć ani na jedno słowo. 


Kosmala z zaciekawieniem słuchał, co 
mówił jego towarzysz. Plan wyłożony 
przez niego istotnie mógł być łatwo zrea- 
lizowany. Chodziło tylko, ażeby dostać 
się do partji więźniów umvsłowo chorych, 
którzy używani byli do robót w lesie lub 
polu. Stamtąd łatwa już drogą do uprag- 
nionej wolności. 

— Trzeba będzie jutro rano zgłosić się 
do inspektora. Ale razem iego- nie mo- 


Mnie także dzisiaj przez 
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żemy zrobić, informował towarzysz Kos- 


Gdybyśmy obydwaj stanęli do ra- 
nie. Musimy to zrobić oddzielnie, bez 
zwrócenia uwagi. 


Istotnie skoro świt więzień, który znowii 
chwycił się za szyję i zaczął pojękiwać, 
woła? do dozorcy: 

— Daicie mnie do jakiej roboty, niech 
ja kamienie tłukę na szosie. bvlem tylko 
odszedł dalej od tego łotra. Całą noc 
chciał mnie dusić. Zabierzcie mnie stąd, 


è 


Lekarz spojrzał do jego karty szpitalnej. 


Zapisano w niej, iż ataki furji zdarzają mu 


się dość rzadko. a właściwie przez cały 


- czas jest on prawie. normalny. Lekarz są- 
- dził, iż. zajęcie więźnia 


pracą przerwie 
manię prześladowczą. trzymającą go bez 
przerwy w napięciu nerwowem. Dlatego 
też postanowił zgodzić się. 


— Jeżeli jednak bedziecie - zachowywać 
się niesfornie, będe zmuszony odesłać was 
z roboty do domit. 

— Nie. Będę bardzo sie starał. nie trze- 
ba będzie odsyłać mnie do doniu. 


Po wyjściu towarzysza. Kosmala. zamy- 


USE 


Ślił się, w jaki sposób on teraz. zdała prze- 


konać dozorców. iż powinien bvć skiero- 
wany także na roboty. Bvło to o wiele 
trudniejsze zadanie. Wszak jako temat 
swych urojeń wariackich. Kosmala wybrał 
niedość łatwe trzymanie sie za Szyie:- ale 
właśnie stanie na jednej nodze Š Ww jednem 


miejscu. 


Objaw taki nie mu bardzo > A 
dzać w zaopiniowaniu do oracv na roli. 
To też iuż od rana normalnie chodził po 
celi. a gdy wszedł. dozorca prosił go 0 
raporu na następny 
dzień. 


Nie zauważył Kosmala. iż dozorca przyj 
mując jego prośbę, uśmiechnął się, jak 


TN zi : 
< (Dalszy ciąg jutro). 
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NOWY CZAS. 


Środa, 30 ) sierpnia 1933 r. 


Szatańska zemsta zdradzonego starca 


Spalił żywcem żonę i jei kochanka. 


Późną nocą wieś Nagórzanka w 
pow., buczackim: zaałarmowańa Zo- 
stała pożarem domu starowiącego 
własność zamożnego gospodarza 
Jurka Melnyka. 3 

Przebudzeni wieśniacy  rzucii 
się do ratowania chaty, ogień jed- 
nakże szerzył się z taką gwałtow- 
nością, że wszelkie wysiłki spełzły 
na niczem. Dom spłonął doszczęt- 
nie: 

Kiedy po stłumieniu pogorzeli po 
częto przerzucać zgliszcza, znale- 
ziono 
zupełnie niemal zwęglone zwłoki 

dwojga osób, 
Nikt n'e wątpił, że są to trupy sta- 
rego Melnyka i jego młodej żony 
Katarzyny, których pożar zasko- 
czył widocznie w czasie snu. 

Poczęto już czynić przygotowa 
nia .do pogrzebu. gdy nagle sąsiad 
ka. Melnyków. Paulina  Kurysiowa, 
przyjrzawszy się bliżej zwłokom 
ofiar pożaru, z przeraźliwym krzy 
kiem oświadczyła, że 
spalonym meżczyzna nie jest Stary 

Melnyk, lecz iej Syn Antoni, 


a 


który przed paru dnami właśnie 
zniknął bez śladu. 
Policja, na zasadzie tego zezna 


ma wieśniaczki, wstrzymała po- 


"grzeb i zarządziła dochodzenie, któ 


re ujawniło ponurą tragedię. 


Okazało się, że Melnykowa od. 
dłuższego inż czasu - 
utrzymywała Stosunek miłosny z 
miodym Kurysiem, 


Melnyk, zaskoczywszy oboje na. 


czułemr sam pa sam. obmyślił sza- 


Pożar magazynu fabrycznego 
spłonęły 2 wagony izolacji 


Ubiegtego wieczora stanął w og- 
ni magazyn fabryki „łzolaciać w 
Zawodziu (Paderewskiego 21). 
Wśród łatwopalnego materiału 0- 
gień szybko się rozszerzał, zagra- 
żając zaiszczeniem całej fabryce. 
Wybuch pożaru został na szczęście 
w porę zauważony przez kierowni- 
ka Wichę, który zaalarmował ka- 
towicką i bogucicką straż pożarną. 

Na miejscu wkrótce zjawiły się 
oddziały straży pożarnej z Kato- 


| 


a 


| 


wic, które w ciągu jednogodzienej 
akcji zdołały pożar zlokalizować. 
Wysokość strat nie została do- 


tąd ściśle ustalona, jednak będą bar 


dzo znacznie, ponieważ zniszczen::! 
przy akcji ratunkowej uległo około 
2 wagonów znajdującego się na skła 
dzie materiału. 

Przypuszczalnie ogień powstał 
przez samozapalenie się suszących 


nym płyt korkowych. 


Dwai bezrobotni 
zaczadzieii w bieda-szybie 


Ubiegłei nocy w jednym z bieda- 
szybów na terenie huty Schellera 
pod Siemianowicami ulegli zacza- 
dzenin wydobywaiłącymi s'ę z DO- 


towarzysze pracy wobec brakit nor 
małnie dawanych sygnałów Opuś- 
cili się z zachowaniem wszelkich 
ostrożności na dno szybiku i obu 


łańską zemste. 

Zatarasowawszy drzwi i oknąę 
chaty. w której znajdowali się me 
przeczuwający zasadzki kochanko 
wie. podpalił: dom. 

Plan udał sie całkowicie i 
zemsty 
stary wieśniak uciekł, przekonany, 
że zbrodnią jego nie wyjdzie na 

3 jaw. 

Nie ujęto go dotąd, policia czy= 
ni jednakże wszystko. aby mściwy 
starzec nie uniknał kary za swą 
straszną zbrodnie. 


sy# 


:) 36 :( 
Wróżby ma dziś 
Dodatnie _ działan'e pozytywnych. 


wpływów kosmicznych zaznaczy się. 
zaraz”po godz. 10-€i, obiecuiąc więk=- 
szą. energię, przedsiebiorczość i chęć 
zreahzowania swych zamiarów z ods- 
wagą i bezwzględnością. 7 

Popoludnie zapowiada się również 
dodatnio. a okres obiadowy nadaie sję 
do załatwiania interesów związanych 
z szybkim obiegiem gotówki. zi 

Gorszy nastrój, jaki się może zazna. 
czyć koło godz. 16-ej. wkrótce ustąpi: 
a koło godz. 17-ej będzie się manifesta 
wać dobra passa. obiecująca powodze- 
nie w nowych poczynaniach. spekuła= 
cjach. poszukiwaniu pracy i zarobku 
oraz w stosunkach z osobami wyżej po 


Wschód sł. g. 4.42 
Zachód sł. g. 6.31 


Wschód ks. g. 16.1 
Zachód ks. g. 23.5 


Dziś: Róży. 


Jutro: Rajmunda. 
SŁONCE 
Sizrp eń 1933 
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JERZY WALDEN 


Między 5-fq a 6-1ą 


(Powieść sensacyjna) 


W ten sposób, w zupełnej ciszy, która 
utwierdzała go w przekonaniu, że Franci- 
szek umknął, posuwał się stopniowo na- 
przód, aż dotarł do otaczającego willę pło- 
tu. Przybliżywszy się, odnalazł w nim nie- 
wiełką dziurę; przez którą drut wydosta- 
wał się nazewnątrz posesii. 

Zanim Stark zdążył się zastanowić, co 
należałoby teraz uczynić, rozegrało się w 
zawrotnem tempie kilka tak nieoczekiwa- 
nych wypadków, że już nie było więcej 
czasu 'na staranne obmyśłanie dalszych 
planów. 

„Przedewszystkiem, w jednym oświetlo- 
- dym punkcie wili, a mianowicie w oknie 

- pokoju służącego, w którym jeszcze przed 
chwilą przynajmniej znajdowała się Irena, 
raptownie zagasło” Światło. Starkowi nis- 
oczekiwanie przemknęła przez głowę 
myśl, że badany przez niego drut nałeży 
do instalacji elektrycznej i może on sam 
właśnie, wbrew własnej woli, sprawił. że 
zaszło tak zwane krótkie spięcie, o którem. 
jak zresztą o wszelkich innych zjawiskach 

-z tej dziedziny nie miał najmniejszego po- 
jęcia. Odskoczył więc, jak oparzony W 
bök, ale zanim zdołał oprzytomnieć., za- 
szły dwa następne, prawie że równoczes- 
ne wypadki. 

Naprzód padł strzał, a tuż za nim roz- 
legł się nowy krzyk dziewczyny. Tyłko, 
że tym razem miejsce poprzedniego prze- 
rażenia zajął niedwuznaczny ból. 

-~ Jak opętany skoczył Stark w kierunku 
domu, ale oddzielało go od niego zaledwie 
kilką kroków, gdy na drodze pojawił się 
dawny. nieprzyjaciel, o istnieniu którego 

zdążył już „całkowicie * zapomnieć. Tym 
razem nie mogło być żadnych wątpliwo- 

ci, I bydlę musiało być > 


kładu węglowego gazam* dwaj pra- 
<ujący tam bezrobotni, 29-'etni Ro- 
man Kadziak i 40-letni Jan Rurań- 
ski obaj z Siemianowic. 

Zaajdujący 


wymierzył kamień w punkt, 


powierzchnię. 


zdołało 


się na powierzchai * do życia. 


Instynkiownie Stark skoczył w bok i po 
chwili, jakby bez udziału swej świadomo- 
ści znalazł się poza obrębem posesji. 
Bezmyślnie uciekał przed siebie, gdy na- 
gle pojął cały bezmiar swego bezczelnego 
tchórzostwa i straszliwą sytuację. w jakiej 
pozostawił nieszczęsną dziewczynę. 


miebezpieczeństwa i, nie mając narazie 
iepszej broni, uzbroił się w ZA na 
drodze wielki kamień. 

Odwróciwszy się w kierunku "m zoba- 
czył tuż przy bramie dwa jaskrawo gore- 
jące światła. Czyżby oczy psa, choćby na- 
wet wściekłego, mogły błyszczeć tak 
mocno? Ale Stark nie chciał marnować 
czasu na roztrząsanie tego rodzaju teore- 
tycznych zagadnień, tylko bez namysłu 
leżący na 
na środku pomiędzy płonącemi ślepiami. 

Ku swojemu najwyższemu zdumieniu u- 
słyszał nieoczekiwany brzęk : szyby, tuż 
potem czyjś mocno zirytowany głos: 

— Kto mi u djabła rozbiia latarnię w 
maszynie? 

XV. WINOWAJCA WYMIERZA SOBIE 
SPRAWIEDLIWOŚĆ. 
"Stark, usłyszawszy dźwięk tego głosu, 
odetchnął. Rozpoznał bowiem profesora, 
który, w myśl danego przez telefon przy- 


; rzeczenia, akurat powrócił z miasta. 


— Czy aby nie zapóźno? — przez glo- 
wę Aba przemknęła straszna myśl. 
Podbiegł szybko do Julinsza i, wytlu- 
maczywszy się niezdarnie jednem zdaniem 
ze stłuczonej nienaumyślnie szyby; pom- 
knął wraz z nim ku domowi, opowiadając 
mu chaotycznie o wypadkach straszliwej 
nocy. 
Willa pogrążona była w absolutnej ciem- 
ności. Przy świetle swei kieszonkowej la- 


tarki elektrycznej, profesor otworzył klu- 


czem, jaki wyjeżdżając wziął ze sobą, 


drzwi, i obydwaj w pośpiechu weszli do 


środka. Juljusz- przekręcił umieszczony W. 


nieprzytomaych inż wydobyli 
Stosowane 
dłuższy czas sztuczne oddychanie 


się przy specianym piecu ilozacyj- | 
j 
zaczadzonycih przywrócić | 


wa 
stanowił stawić czoło najgorszemu nawet 


alarmuje policię. 


na 


stawionemi. 
przez R 


Wieczór zapowiada się pomyślnie ł 
przyniesie nam działanie dodatnich 
wpływów kosmicznych, ustalających à 
harmanizuiących. 


WWWWYWYWYVYYWYVYWYVYTIYWWWWÓWWYWYVVYWVYVWY 


ścianie gujiczek, ale od tego bynajmniej 
nie zrobiło się jaśniej. 

— Musiało nastąpić kretkie spiecie. alba 
też czyjaś zbrodnicza ręka planowo uszko4 
dziłą elektryczność — usiłował wytłuma<' 
czyć sobie Albin. _ 

"Weszli do jadalni. W blasku ręczneł 
lampki zobaczyli Irenę, rozciągniętą na, > 
ziemi bez przytomności 

Po chwili wahania zdecydowali PÓL 
nie, że należy ją przewieźć do miasta 
bezzwłocznie oddać pod opiekę lekarza» 
Każda dalszą minuta przebywania w temi 
ponurem, pozbawionem w dodatku światła, 
domostwie była wvraźnyvm  nonsensem. 
Podnieśli ciało i skierowali sie ku wyjściu: 

Gdy wyszli przed dom. podbiegł do nich 
pies i, wbrew. postawionej niedawno przez 
Starka diagnozie, zaczął sie łasić. nietylko 
do zemdlonej dziewczyny:ale nawet do sto- 
sunkowo mało mu znanego profesora. 

„Albin z trudem mpohamował nerwowe © 

drganie dolnych kończyn. - 
dotarli do auta. Umieściwszv Irene wy- 
godnie na tylnem siedzeniu, obvdwaj jef 
opiekunowie zajeli miejsce z przodu i ma< 
szyna ruszyła cicho w kierunku miasia. 
- Dopiero teraz mogli sobie opowiedzieć 
nieco spokojniej wszystko co zaszło i po- 
dzielić się wzajemnemi hipotezami. Po! 
pewnym czasie doszli obydwaj do współ- 
nego niezbitegro wniosku. że zbrodniarzem 
jest służący profesora, Franciszek Pietraką 
który z nieznanych narazie powodów pô- 
stanowił usunąć ze Świata żyjących całą! 
rodzinę Mieczyńskich. 

Ustaliwszy ten punkt konkretnie. E zdecya 
dowanie. dokonali-dalszego podziału swych 


ról na dzisiejszą noc. Stark miał się za- © 


jąć dziewczyną i umieścić ją w jednej Z 


"nocnych lecznic. w tak zwanem popular- 


nie Pogotowiu Lekarskiem: profesor zaś 


poiedzie do swego mieszkania i na wypa- 


dek powrotu Pietrzaka momentalnie zą= 
(Dalszy ciag jutro). 


W ten sposób . a ; 


= < gów burgrabi, 


Nustrowal: HUBERT PACZKOWŚKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


SARE] f 


Nowo Aa ae a na iadanie asieizasówe Gdónii nosleśi E ózolatnie 


Tego tiko byłem. niezachwia 
mie pewnym, że coś bardzo złe- 
go tu się stanie. Jakieś nieszczę 
Ście wisiało wprost w powie- 
krzu, czepiało się wilgotnych 
Bcian — tłukło sie w sercu mo- 
fem, jak trzepocący się w klat- 
ke ptak znagła uwięziony. 

-A może odbywa się tu zmowa 
jakicgoś zdrajcy, który. wespół 
z wrogiem napad na zamek 
Świerklaniecki planuje? 


i Tak sobie mvślałem owej 
7 Straszne nocy. 

| Wściekły na podstępnych 
AAO i nikczemnych wro- 


"którzy przecie 
ównieby i moimi wrogami byli, 
stałem się zacietrzewiony i tem 
chętniej wstępowałem w ślady 
mego pana. Ten zaś leżał już 
zupełnie wzdłuż mokrej Ściany i 


czołgał się powoli jak żmija. 

W pewnej chwili. przy jaśniej 
szym blasku, zdolałem niezbicie 
zauważyć. że jakiś meżczyzna z 


niewiastą; wespół cichą wiódł 
fozmowę przy zamaąaconem świa 
tełku. 
| toli nie mogłem ieszcze roz 
"poznać kim zacz oni byli. Nic 
=- dobreeo jednak koło nich się nie 
_ ŚWięciło:.. Boć pocóż owa ta- 
a> l 

‘Raptowny powiew chłodneco 
po. ieirza podnieci 
migos acv płomień — gasząc go 
jednak swą siłą. 

W tei samei chwil: zerwał sie 
buroschią i szeprał rozpalonym 
oddechem mnie do ucha: 

— Naprzód! Ty się nim zaj- 


NIowy Czas 


, Cięcia żadnego nie mogłem ry- 


bił. kłem— może zbadam ranę mego 
„Burgrabia zaś za włosy | jeńca i nieco ją opatrzę? Będzie 
| schwycił ową niewiastę — jak | niezawodnie wiele ciekawego 


| galne słowa. ` 
_wlokąc po ziemi. 


początku prośb; 
-chy jęk się przeobraziły. REŻ c 


na chwilę- 


Środa, 30 sierpnia 1983 r. 


DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


Pow E ARE ÓSMA 


WY SA 


miesz — ia niewiastą! 

Na szczęście, zapamiętałem 
sobie dokładnie, nim ogarek cał 
kiem zgasł, gdzie mniej więcej j 
stał ów mężczyzna. 


ny. grobowiec, wnijście nikomu 
nieznane do podziemnego kruż- 
Sania: 

- Ranny, zmalaziszy. się na świe 
żem i przyjemnem powietrzu 


Jak żbiki wyskoczyliśmy z za | nocy letniej, odzyskał ma dole 
sadzki. Krótkie, lecz pewne | utraconą przytomność. Cios, 
pchnięcie miecza i — nieznajo- | który mu pociemku zadałem, 
my padł pod moje nogi, jak trup. | był istotnie groźnym i z rany 


piersiowej sączyła się bulgocą- 

ca, brunatna prawie przy księ- 

Życu krew. - 
— Szlachetny 


zylkować — gdyż- nie było na to 
w ciasnym ganku miejsca. 


Zdawało mi się, iżem go za- panie — rze- 


zwierz drapieżny. Przejmujący „mógł powiedzieć, z chwilą, gdy 
krzyk o ratunek. *ozetwał dzwo: zupełnie przyjdzie. do siebie. Naj 
niącą ciszę. -  jaśniejszego pana `z pewnością 
_" 'Skamieniałem. Wszelkie wąt | chyba mocno zajmą szczegóło- 
pliwości prysły, jak bańka my- we jego sprawozdania. 
dlana. Nie! — odparł stanowczo 

Po głosie bezsprzecznie poz- | burgrabia. — Co mi wiedzieć 
nałem — iż była to moja dobro- | trzeba, to aż za dobrze wiem. 
tliwa pani, majłaskawsza Ludwi | Zanieś go narazie do swojej świe 
ka. tlicy. Ja, skoro tylko załatwię 

Łkając, błagała ona swojego | się z żoną, natychmiast powró: 
męża, o ocalenie owego niezna- | Ce: 
jomego. Chciała swojemu panu Po tych słowach zaniósł bur- 
i władcy wszystko dokładnie na | grabia nieprzytomną Ludwikę 
zamku — u-:góry; ze szczegóła- | "a zamek—a ja ledwo przestąpi- 
mi opowiedzieć.: łem próg mej. izby. aby- ranne- 

Lecz: oń nie BOM na jej bla go na pryczy ułożyć, usłysza- 
łem za sobą kroki swego pana. 


Wściekły targal ia. ża. włosy = 


aż jej głośne z | 
dy skargi, w. ci- 


bia | lą mieści © 
„Niepokój mój potęgówiało i to, 
że Jarosław stał przy mnie te- 


Z 
"Na rozkaz burgrabi musiałem raz tak spokojny i MElraSODIiE 


wykrzesać ognia į zgaszoną po- 

chodnię z powrotem zapalić. . 
Potem wziął burgrabia zem- 

dlałą i nawpół żywą SWĄ ŻONĘ | dzą: czego się boję. 


na ręce, a ia rozpoznawszy. w | i W milczeniu napawał burgra- 


nieznajomym jednego z pośród bia wzrok swój widokiem leżą- 
dworzan ksiecia Oleśnickiego, | cego rannego. któremu krew bul 


wziąłem go na plecy. Tak wra- gotała gorąca na piersi. Teraz 
caliśmy przez ten przeklęty dopiero zauważyłem, jak potęż- 
chodnik. `. s -, | nym mus'ał być cios, którem go 
Przy wielkim wysiłku dotarliś | w swem zapałe poczęstowałem. 
my do schódów wejściowych. Z iego nawpół otwartych ust 
Każdy ze swoim ieńcem — o Bo | dochodził ledwo: dosłyszalny od- 
że! — wygramoliliśmy się na | dech. przerywany. czasem gło- 
‘wierzch. Zamknęliśmy: szczel- | śnieiszem rzężeniem. Po. chwili 
nie owe tajemnicze drzwi _ wą zauważyłem, że i w ustach char 
' podłodze kaplicy, których zu- kot krew mu gromadzi. * 
pełnie. nie było. widać, gdyż. ty" Lęk. mmie ogarnął. 


siebie samego. Drżałenr wprost 
przed czemś złem, sam nie wice- 


sy otworu obrośnięte były ge- — Szlachetny panie >| 'może 
stym mehen. = | trzeba bę... 
Niewidzialni, SPRAWE NE Lecz” nim dow zamiar 


szę umarłych, straszny, kamien- „mój w szatę prośby pokornejt 


m Den 
ABONAMENI miesięcznie w administracji wzgl. zamiejscowy zi: 2,50. zagranicą zl. 5.50 


specialne zł 


1.50, 


drohne 
Kedaktor: 


reklamy 60 gr. 15 ‘groszy za wyraz. W niedziele ' d 


Józef Książek. M 


P. K ©: Nr. 300.277. 


„Lekatem się o życie Ludwiki, 
a nie wie ziałem, gdzie Burr 


"wy, tak sztucznie zadowolony z 


p RE PE EA DO AP A AYO PZ ZAZ ARP AI 


G ENY OGŁOSZĘŃ: 'Cała -strona w tekście zł. 500. pół strony zL 275.1 mim. wiersz | tamowy opisowe zł: 2.50, 
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w/g H.H. w w. prz. liter. op. 
oraz rysunki projektował: 


Stanisław HESA Lewicki 


przybrać, ażeby ubłagać bezlito- 
snego pana, ten ozwał się dó 
mnie krótko i zdecydowanie: ` 

— Pnzynieś w tej chwili Si 
rek! 


nym rozkazie, nie odważałem 
się już powtarzać mojej prośby. 
A przecie bardzo mi na tem za 
leżało, ażeby po chrześcijańsku 
obejść się z rannym przeciwni- 
kiem — przecie i ja w tem grze- 
szyłem. Ale strach przed groź- 
nym burgrabią był o -ile więk- 
szy? Trudno — posłusznie speł- 
niłem zlecenie mego pana. 


kiem. Wziąłem go w stajni — a 
służył 
zapasów owsa na dłuższą wy- 
prawę rycerską. 

Rycerz ciągle jeszcze leżał i 
moim posłaniu. Krew mu się. 
piersi nieustannie wylew ała, gd. 
dychał i ciężko i nierówno, zaci- 
skając przytem pięści rąk, lub 
drapiąc i drąc lniane nakrycie 
pryczy. Nie wiem czy «czynił to 
z bólu, czy też z lęku przed mie=. 
uniknioną śmiercią. ; 

— Włóż go do worka. Kilka 
ciężkich kamieni — przywiązać 


1 nóg. Potem na wał — tam, 


gdzie najgłębiej! 
Przy podawaniu: mi tego roz- 


kazu burgrabja mówił dobitnie 
i twardo, siecząc każdą cząstkę 


zdania, jak gdyby” waze: 
z ust swoich. 

A słowa jego przybierały As 
se strasznej gadziny, która 
kręcąc łbem jadowitym wypełl- 
zała z-poza dwóch: obrosłych 
warg, iak ze szczeliny 'skalnej. 
Rozdwojonym językiem syczało 
każde słowo, każda głoska... . 

— Najjaśniejszy panie! Czyż 
chcecie wydać nań wyrok bez 


udzielenia mu pociechy księdza, A 


bez; spowiedzi? Może ma on ji 
szcze jakąś ważną. tajemnic: f 

— Rób co: ci każę. Jedyną ta- 
jemnicą. która iemu"' należy, 


jest w iadomość o korytarzu pod- 
ziemnyni. Nikt pozatem. o nim ` 
nie wie. Jeżeli ślad po. nim zni- 


knie, to i tajemnicę ową ze sobą 
na. tamten świat zabierzę. Utópi 


się ona z nim razem w fosie zam b 


kowej. A teraz = nużć! — = 


Tis Dalszy ciąg jato: 


À i i i 


t 
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Po tym szorstko powi e 


Wkrótce powróciłem Z WOL- | 


zwykłe. do, większych 


i 


